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W i a d o m o ś c I K r a j o w e .

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 27 marca.

N a y w y z s z y  dyploUiat,  mianujący  Jenerała ad-  
jutanta H r .  O rłówa-T) en isow a , k a wa le re m  order  
ru ś. A lex a n d ra  NetPśkiego, jest w  brzmien iu  na-  
stępującern : „ P ra g n ą c  okazać uznanie N a s z e  ku
odznaczającemu się w y p e ł n i e n i u  pornczen ia  , k t ó ­
rego  miałeś  VVPan szczęśc ie  stać się g od ny m  od 
Nayuk oc l ians zey  B r a t o w e y  Naszev ,  N a v J a sn l e t sz e y  
C e s a r z o w e *  E l ż b i e t *  A le x i e j e w n t" ,  k tóra w y b r a ­
ła W Pana ,  d o p r o w a d z e n i a ,  z Taganrogu  do Sankt-  
Peters lmrga ,  ciała w  Bo g u  spoczywającego  C es a­
r z a ,  A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a ,  i na d ow ód  ?npe ł-  
n e y  N a s z e t  ku W  P an u  uprzeymośc i  za w y p e łn ie n ie  
t ego pornczenia z tą osob l iwą  gor l iwośc ią  , którą  
ty lko  nmże w l e w a ć  d ług sz cz ere y  w dz ięczn ośc i  
dla riieznpoinriegu po ws z ec hn eg o  N a s z e g o  D o b r o ­
cz yń c y ,  i m a l i ś m y  za rźecz słuszną mia now ać  W  P a ­
na kawalerem orderu ś. A lex a n d ra  - Newskiego, 
którego  znaki  j irzy tym przesyłając,  zostajemy ku  
yY Panu C e s a r s k ą  N a s z ą  łaską  zawsze p rzy ch y l n i .  

St. Petersburg  rf. ó N  11 o i  A  I.
marun i8aó roku.

— V- ’ 5 t -m . zrans, marszałek polny , X ia -  
zę TP(d/ington, w yjech a ł do W a r s z a w y -  marsza­
łek^ X iąąę IF rede, dzisia (26) ma tuteyszą stolicę 
opuścić.

 ̂ —  Jenerał jazdy , Porabia W it tg e n s te in , na­
czelnie dowodzący drugiem w o y t k ie m , w  tych  
dniach p rzybył do stolicy.

-— D. marca umarł w  St. Petersbnryu, je­
n e r a ł-  porucznik, senator, J e rzy  A n d rze j ewicz R u -  
szeley ,  mający w ieku  lat 61.

— W  przeszły poniedziałek, d. 22, W en a  ru­
szyła. N ow y  most tro ich i , podjęty juz b y ł  w so­
botę, a wuskreseński w poniedziałek. W czora  we  
wtorek (oJ), zaczęło krę łamać wązkim passm w  
dole W ie lk ie j-N e w y , po samym jey środku, i w  
w ielu  rnieyscach w ie lk ie  dały się widzieć przeło­
m y od podmycia. O godzinie 5 wieczorem trze­
ba było podjąć most isakjeowski. : ale po ledzie  
J fia łtj-N e w k i  od S tre łk i  do M ytnego-D ivoru , lud 
jeszc/c w tedy przechodził. Teraz wszystkie kotn- 
munikacye z prawym brzegiem Są przerw ane, i 
przy mocnych przymrozkach rannych. N ew a, nie 
rych ło  się podobno od kry oczyści.

D z is ia , w  piątek d. 26, TNiclka-Newa w o l­
na jest od lodow do 10 linii na W asfijew skim -O - 
strowru. 0  godzinie 2 podjęto banderę ju zy  da- 
wnieyszyro moście troicki.rn, j wkrótce potyrn u- 
Lazaf się na N ew ie  kuter Naczelnika m ieyskich  
w ars la to w okrętowego budowania. Nasamprzod po­
zdrow ił tw ierd zę , z którey odpowiedziano równą?, 
liczbą wystrzałów , a potym oddał pozdrowienie  
Pałacow i - Zim owem u. W  tymże czasie dowódz-  
cs twierdzy sanktpetershurskiey, jenerał piecho-  
ty A . J a  - S itk in , przejechał przez N ew ę  do Pa- 
łacu-Zim owego. Mnóztwo ludu zgromadziło się 
na pobrzeźe pałacowe. Godna u w a g i ,  l e  w  cza­
sie lego przejazdu na sta tk ach ,. widziano na rzut 
oka od tego mieysca, ludzi bez niebezpieczeństwa  
przechodzących {to lodzie z TPasiljewskieso-O stro­
w a  na Pctersburską-Stronę.

—  W iz e r u n e k  N.  C e s a r z a  J m c i ,  N i k o ł a j a  
Igo, rytowany przez J. F rid r iz  , podług orygina­
łu  P. JJawe , ukazał się terni dniami \v x ię  garni  
nadwoTney,i u Pluchara. Cena r. 10.

—  D. i 4 m arca , we w szystk ich  kościołach  
miasta F yg i,  odprawiło się naboieiVtwo Żałobne, 
za duszę ś p. C e s a r z a  A l e x a n d r a .  Stosówńie de 
okoliczności obchodu przybrane b y ły  śs\iątynie.  
Kazania, tnod ły .iśp i e w y iii w ni ez  ri d p 0 wda d ały S mń- 
tnym pobudkom nabożeństwa> N igdy  w -k ośc io ­
łach tuteyszych nie widywano tak wdelkiego zgroma­
dzenia ludu 1 nigdy serca modlących się nie b y ły  
tak przejęte boleścią, jak na tym obchodzie.

K r ó l e  w  s t  w  o P o l s k i e .
W a rsza w a  d. 8 kwietnia.

[z G azety Id arszawskiey').
G dyby w y ry te  w  sercu ; każdćgó Pniaka u-  

czueie naygłcbszey boleści nie zastępowało słabych  
i nieudolnych wyrazów, napróźno staralibyśmy się 
oddać w iernie obraz la łoby p o w szech n ey , którą 
stolica Królestwa Polskiego na dniu wczorayszym  
OKryta została. Smutny obrzęd poświęcony o- 
stalniey posłudze naylepszemu z M onarehów, od­
n ow ił  niezagojone jeszcze rany, jakie podobało się 
Przedwiecznemu, przez zgon Króla* zadać sercu 
wszystkich  Polakow. Niedocieczone jego wyroki*  
powołując do p rzedw ieezney  ch w a ły  ijaszfgo Oy-  
ca i  Pana, korzyć nam się kazały przed jego po­
tęgą i szanować nawet w nieszczęściu r ę k ę ,  któ­
ra je dopuszcza, lecz jakaż władza adolnąby była  
przytłum ić w sercach Polaków to uczucie żalu  
które wdzięczność rodzi, wstrzymać te ł z y  sm ut,  
ku i goryczy  , które pamięć doznanych dobro­
d z ie js tw  wyciska* wzbronić nakoniec Strnpfooyip 
dzieciom w ień czyć  kwiatami pamięci grobowjee  
straconego Oyca. który za żyeia dni swoje dopro- 
dzieystwami rachował? T ak  jest, dozwólmy, w y ­
nurzyć się naszey boleści; jest to jedyna nasza po­
ciecha; nie lękaytny się, żeby nam łea jeszcze za. 
brakło , jakkolwiek Wyschły pow ieki nasze opła­
kując c iąg ły  szereg nieszczęść drogiey o jczyzny,  
now e źródło ich  jeśzćzę się zrodzi na samo wspo­
mnienie, le  Ten, K tórem u istnienie nasze winni j e ­
steśmy. . . nie żyje;

Obrzęd, o którym mowa, b y ł  payokazalsey. 
Odpowiadał znakomitości celu, któremu był poświę­
cony. Od samego rana, w porządku Progrsmrna- 
terri przepisanym, zebrali się w szyscy we w łfśę t t  
w y c h  rnieyscach oczekując w yb ic ia  na garnko­
w ym  zegarze gotłziny, w  którey mieli w  żałobnym  
orszaku udać się do świątyni Pry.ed w ii oznego. 4J 
godzinie 9tey ruszył Drszak żałobny z Zamku, po­
dzielony stosownie do Programmatu na 10 Oddzia­
łów. K ażdy  prowadzony b y ł  przez pomocników  
Mistrza obrzędów, w ybrąnych  z pomiędzy Urzę­
dników Biór R ządow yeh — Na Marach K ró lew ­
skich, czarnym axamitetn I srebrnemł frędzlami 
obitych, spoczywała truna ponsową axamrtna, 114 
którey stało popiersie w  Bogu spoczywającego  
M onarchy, płaszczem K rólew sk im  ozdobione, f j .  
nosił się nad n iem i bogaty i okazały; baldakim,  
który po rogach strusie pióra k ończy ły  _  IVĴ ieJi 
zaszczyt niesienia Mar K ró lew sk ich  7 £  Człon­
ków  Senatu : JO. X iążę  W ojew oda M axi. Jadtfa- 
nowski, tudzież JVV. Sen a lą c  Kasztelan £  r a n  ikm xr



sk i —  Z grona woyskowych : J W W ,  Jenerałowie 
dywizyi ,  Izydor Hr .  /C rasiński i Staniała w P oto ­
cki — Z grona Izby poselskiey: J W .  Tokarski, 

I" Poseł  Powiatu  Pyzdrskiego i Szepietow ski Poseł 
Tykociński  — Z grona Rady Stanu:  J W W . R a d ­
cy  Stanu W yczech o w sk i i Z ie liń sk i— Dwór cały 
Otaczał M a ry  Królewskie  — Obok raczył  jechać 
konno J e g o  C e s a r z e w i c z o w s k a  Mość W i e l k i  Xią-  
że K o n s t a M t t ,  Naczelny W ó d z  W oyska  Polskiego 
i bydź obecnym przez ciąg całego żałobnego obcho­
d u  Poprzedzały M ar y  Królewskie  wszystkie insy­
gnia i dekoracye,  niesione przez osoby następujące: 
K orona  przez J W .  Senatora Wojewodę,  Stanisława 
H r .  Grabowskiego Minist ra W y z n a ń  Rei .  i Ośw.

’ ‘ ‘ ■ ' i  ■’ D J  Stanu
Z a -

 6 _________ r   . 7 . ----------------Wojew o­
dę C zarneckiego , w assystencyi Referendarzy Sta­
nu  Nadzwyczaynycb,  Chłędowskiego  i D eszer ta  —  
K u la  Ziemska przez J W .  Senatora Kasztelana G li­
szczyńskiego  , w assystencyi Referendarzy Stanu 
Nadzwyczaynycb,  Dom&alskiego i R u r  akowskie go—  
Miecz przez J W .  Senatora Kasztelana N akw a-  
skiego , ,w assystencyi Referendarzy Stanu Nad- 
zwyczaynych, W ołow skiego  i D u n in a  — Orde ry  
wiekopomney pamięci zmarłego C e s a r z a ,  niesio­
ne by ły  przez Jene ra łów i Sztabowych Oficerów 
Polskich.  J W .  Senator Kasztelan M ałachow ski 
niósł M u n d u r  C e s a r z a  A l e x a n d r a  darowany Se­
natowi,  a J W .  Jenera ł  Dywizyi  R oin ieck i niósł ta- 
kiz mundur  darowany woysku P o l s k i e m u - -  Z po­
między Szambelanów J W W .  T ym ow ski i H r .  
D zierzbicki, przeznaczeni byl i  do rozdawania jał­
mużny Królewskiey po Kościołach , tych zaś po­
przedzało cz terech zastępców Dworzan,  wybranych 
z pomiędzy Urzędników Rióra Rady Stanu. Skrzy ­
nia Jałmużnicza spoczywała na noszach axamilem 
czarnym obi tych — Skoro orszak żałobny p rzybył  
do d rzwi Kościoła Katedralnego,  Arcy-Biskup,  o- 
toczony Duchowieństwem,  przyją ł  u drzwi M ary  
K ró lewskie  i wprowadzi ł  je wśród śpiewu na cho­
rze  M isere re  do Kościoła.  — Rel igiyna świętość 
napełniała ten przybytek Przedwiecznego , k tó ry  
niedostępny świat łu słonecznemu, żałobnym kirem 
całkowicie obity,  wzbudzał  w duszy człowieka w ra ­
żenie znikomości rzeczy ludzkich i wielkości Ma­
jestatu Bozkiego. Uczucie sprawiedl iwości  Bozkiey 
silniey, niż kiedy indziey, odzywało się w sercach 
p r a w y c h  Chrześcian, którzy mając w pamięci obraz 
cnót  wszystkich,  połączonych w  Osobie Potężne­
go i od ludów uwielbionego Monarchy, już zdawali 
się widzieć go na prawicy Przedwiecznego,  odbie­
rającego zasłużoną nagrodę i spoglądającego okiem 
miłosierdzia na dzieci, płaczące nad Jego zgonem. 
W p o ś r o d k u  Kościoła wznosił się ozdobny óśmio- 
boczny katafalk,  rzęsistćm światłem błyszczący, na 
k tó ry m  złożona była  stosownie do Programmatu,  
przez osoby niosące ją , t runa  Królewska,  uwień­
czona insygnyami Naywyższey W ła d z y  i otoczo­
na wkoło  ozdobami honorowemi.  W ś r ó d  Mszy 
exekwowane było R eq u iem  ża łobne ,  kompozycyi  
rodaka naszego K ozłow skiego, pod przewodnictwem 
J P .  Soliwy.

Naywiększa okazałość towarzyszyła temu re-  
l igiynemu Obrządkowi ,  którego wszakże główną 
ozdobą była boleść powszechna,  jednocząca wszy­
s tk ich  obecnych członków , jakoby jedney fa­
milii ,  opłakujących wspólnego Oycn.

—  D nia 10 —
Dnia onegdayszego odbyło się w Kościele M e­

t ropol italnym i. Ja n a , drugie żałobne nabożeństwo, 
po wiekopomney pamięci  N a y j a ś n i e v s z v m  C e s a ­
r z u  i K r ó l u  A l e x a N d r z e .  Celebrował  J W .  J X .  
P ro s p e r  B u rzy ń sk i, Senator Królewstwa Polskie­
go, Biskup Dyecezyi Sandomierskiey , w obecno­
ści JO .  Xięcia  Namiestnika Królewskiego,  tudzież 
Urzędników Cywilnych i W oy sk o w y ch .  Świąty ­
nia Pańska nie była  w stanie objąć pobożnego lu­
du,  Cisnącego się dla wzniesienia do Przedwieczne­
go najgorę tszych  modłów za opłakiwanym od kil ­
kunastu  ludów Mouarchą.  W  czasie nabożeństwa 
exekwow ane było R equiem  M o z a r ta  pod dyrek-  
eyą J P .  K urp ińsk iego .

Dziś odbędzie się w  tymże Kościele trzecie 
żałobne nabożeństwo, a dnia jutczeyszego czwarte 
podług obrzędu Grecko-Unickiego.

J.  K .  Mość Xiążę O ra n ii p rz yby ł  dnia wczo- 
rayszego z P ete rsb u rg a  do tuteyszey Stolicy.

  Od ki lku dni jest obecnym w  W ars za wie
Adjutant  N. K ró la  Jmci  Duńskiego,  Pó łkow nik  
A bra h a m so n , wracający z Petersburga.

 Oda po zgonie wiekopomney pamięci N at-
j a Ś n i k Y s z e g o  A l e x a n d r a  I ,  C e s a r z a  W szech  R o s -  
syy, Króla  Polskiego , pod ty tu łem : W sp o m n ie­
n ie  P olaka , p r ze z  żo łn ierza  z 3go p ó łku  ułanów  i 
AT. F ley cze rows kie go, wyszła z druku.

T  U R O T A.
Stam buł dnia  7 m arca.

(z  G azety W arszaw skiey).
Statek pocztowy z K orfu  potwierdza  wiado- . 

mość,odebraną dawniey w Tryescie  prs»z szyprów,  j 
iż Grecy d. 2 marca odparli  powszechny sziurm,  i 
przypuszczony do M issolungi P ie r w e j  zaś lb ra -  | 
tum  basza wezwał  osadę tey tw ie rdzy,  aby kapi- | 
tulowała pod warunk iem  wolnego wy jśc i a .  O d ­
powiedź Greków była odmawiającą.  W szyscv  
mieszkańcy M issolungi przyięli potem dnia 28 
lutego świętą kommunią  od Xięży swoich,  i za­
pał ich do3zedł do najwyższego stopni®- Dn ia  
2 marca uderzył  nieprzyiaciel na twie rdzę  od 
lądu i morza,  do czego jednak Kapi ton basza nie 3 
naleiat ,  bo oskarżony prze* swego tirzeoiw nika, |  
złotył  dowództwo,  i lądem pojechał do Stam bułu . |  
Greoy odparli  dzielnie wszystkie natarcia,  i lb ra -  g 
him  basza pnniosł znaczna s t ratę ,  k tó ra  ma wy- |  
nosić blisko 5 ooo ludzi. Po tey  klęsce rozeszło |  
się po większey części woysko egipi ki ’ , a lb ra -  g 
him  udał się do P atras, wysławszy s i - go Kia|a J 
Beja do Albanii,  dla zaciągania tam nowego woy- j 
ska. W a ż n e  te korzyści,  które o trzymana osada | 
M issolungi, sprawi ły niepodobną do opis* nia ra-  t 
dość na wyspach jońskich.  Niemniey ważną  w | 
obecnych okolicznościach jest wiadomość z u o r fu ,  3 
l i  G re cy  zrewidowal i kilka ok rę tów angieJskich,  5 
posłanych z A ie x a n d ry i  do Ibrahirna  baszy, «i zna-  ̂
lazłszy na nich własność turecką,  zabrali.  K ap i-  f 
tanowie okrę towi  angielscy uskarżali  się na to w i 
K orfu ; lecz odpowiedziano im,  iż sami sobie ten  |  
wypadek przypisać powinni.  Zdaje się w i q o , iż j 
Anglia przyznaje Grekom  prawo rewidowania  o- a
krętów. s

—  D nia  10. —
(z D ostrzegacza  Austryackiego.')

P rzez  kilku ta ta rów,  p rz ib y ły ch  w ciąga te-  I 
go tygodnia z obozu pod M isso lu n g i  , odebrała J 
P o r t a  wiadomości,  do d. 3 lutego dochodzące. 
W k r ó t c e  po prz ibyc iu  obudwóch Komrnisarzy,  ! 
H u ssn y  Beja  i 'N ed iib  E f fe n d e g o , rozpoczęto 
na nowo około oblężenia twierdzy  _ roboty,  k tóre  j 
przez nieustanne deszcze , 00 zniszczyły część j 
przys tępów,  p rzerwan e b i ł y .  Kierowanie temi j 
porutzono wyłącznie Tbrohim owi haszy.

Ty mcz asem  G re cy  ze swojey s t rony usi- j 
łowali  kilka razy oblężoną twierdzę  zaopatrzyć ; 
W żywność i potrzeby wojenne. Dnia 19 s iy o tm a  j 
ukazał się oddział z 20 do 5 o greckich okrę tów j 
bl.sko miasta;  atoli odpar te zostały z niejaką s tra-  , 
tą. Dnia 27 stycznia uderzyły znowu 1 to  z le 
pszym skuts iem;  albowiem mająo w ia t r  pomyśl ­
ny zapędziły ko rwe tę  tu recką na p i a s k i , dwie 
niile rnonkie  od zamku fP assilad t, k tó rą  dowód­
ca po ocalen u osady zapalił. VV dniu 28 poka­
zało się 26 greckich okrę tów W szyku bojowym 
przy wmyściu do zatoki Pat raik iey , gdzie przy 
pomyslnvm wiet rze puścili sześć s tatków palnych 
przeciwko flocie tureck.ey,  która wpadłszy przez 
to  w nieład, dała sposobność G re k o m ,  iż zapasy 
żywności  i potrzeby wojenne pod W assiludi na 
lad złożyli. Dnia 29 nastąpiła zupełna cisza; dnia 
5o znikła eskadra grecka,  a okręty tureckie  zaję­
ły  dawne stanowisko przed twierdzą .  Chociaż 
For ta  naywiększe zachowuje milczenie, ze się G r e ­
kom udało zaopatrzyć M isso lung i w nowe zapasy 
żywności  i pot rzeby wojenne,  jednakowoż to,  t e  as



mniey podpada wątpliwości , kiedy wkrótce po 
tym wypadku Kapitan Beg (pierwszy admirał 
flottyj, z powodu grubey omyłki oddalony, i Pa­
trona Reg (Vioe-admirał) na jego mieysce miano­
wany został.

Od Seraskiera M ahm uda  baszy odebrała 
Porta wiadomości przez dwóch Tatarów onegday 
przybyłych. Dowódoa ten, oddawsiy kierowanie 
bieleniem M issolungi (jak namieniliśmy) Ibrahi- 

rnowi baszy, wyruszył z częścią swoich Albańozy- 
ków, w celu oczyszczenia gór w tyle obozu przed 
tą twierdzą z nieprzyjaciół, a potem udania się 
przez Sulonę do Attyki. Podług uwiadomienia 
wczoray przez Portę  ogłoszonego , R eszyd  basza 
v pochodzie swoim przei <Sand żak K arli I r i i  

(w stronie północney Lepaniu ) napadł na znaczny 
korpus grecki, położył na placu i£o ludzi, wziął 
3oo ieńców, zdobył 4ooo sztuk bydła rogatego i 
io,ooo owiec , a resztą zasłony tego transportu, 
ila M issolungi przeznaczonego, rozproszył.

Z Morei i Archipelagu, z powodu ciągłych 
wiatrów północnych nie mamy ani tu, ani w S m yr­
nie wiadomości.

W  dniu 8 lutego o godzinie 9 wieczorem 
dało się uczuć w Sm yrnie  trzęsienie ziemi, atoli 
•izozęściem źidney nie uczyniło szkody, (jak wia­
domo, tego samego wieczora dało się uczuć także 
i w Stambule na kwadrans pierwey silne wstrzą- 
śnienie w kierunku z północy ku południowi.) W e 
dwa dni późniey, d. 10 lutego, wybuchnął pożar 
w Sm yrnie , blisko dzielnicy miasta przez Chrze- 
scian z-tmieszkałey; atoli pomimo silnego wiatru 
przez szybkie i stosowne rozporządzenia został 
ugaszony, i tylko trzy  domy stały ,się pastwą 
płomieni.

Podług wiadomości z Bukarestu, ogień, który 
wnooy z dnia 19 na 20 lutego w tamecznym tea­
trze wybuohnął, tak szybko zniszczył ten gmach 
i przyległy dom pewnego bo|ara, że mieszkająoy 
w gmąohu teatralnym artyści, zaledwie życie ura­
towali, a wszystkie ich rzeczy spaliły się. Mie­
szkańcy Bukarestu  dali przy tern zdarzeniu no­
wy dowod swoiey dobroczynności; albowiem na­
t y c h m i a s t  złoiyli składkę, do którey Xiąźę panu- 
ląoy w znaczney przyczynił się summie; tak da­
lece, że naypierwsze potrzeby tych biednych lu­
dzi zostały zaspokojone.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 12 marca.

(z Gazety W arszawskiey).
Powszechny i wielki smutek całego narodu, 

jest naywiększą pochwałą zmarłego Monarchy na- 
zego. Uwalano, iż podczas choroby Króla, fak- 

oya zwana Bemposta, była w wielkim ruchu; lecz 
nie śmiała wydać na jaw skrytych swoich intryg, 
wiedząc, iż użyto dostateczny* h środków dla u- 
trzym .nia  publicznego beipieczeństwa i spokoy- 
ności. Pan kf ill tam A ’Court , Poseł angielski, 
miewał ustawiczne 1 dług e narady z Ministrami 
naszemi. Dowódca eskadry angielskiey przed por­
tem tuteyszym uczynił rozporządzenia, które się 
bardzo przyłożyły do zaspokojenia przyjaciół po­
rządku i prawey władzy. Straż na wieży w Be­
lem  doniosła onegday, iż fregata angielska i 2 bry­
gi zawinęły do uyścia Tagu ;  wszystko jest spo- 

I koynie, i mieszkańcy oczekują przyszłości z zau­
faniem , chociaż me wiedzą jeszcze, kto będzie 

I 'ch Królem. Zmarły Monarcha miał w ostatnich 
I dniach życia swego (świadczyć nieukontentowanie, 

iz Cesarz Brezyiiyski rozpoczął woynę z Rzeczą- 
pospolitą Buenos-Ayreską. Podług nayświeższych 
wiadomości z Brezylii, Jenerał Boliwar miał ob- 
ląć naczelne dowództwo nad woyskiem związko- 
wem pcłuduiowo-amerykamkiem , w oelu dania 
pomocy kratowi Buenos-Ayreskiemu.

Star<za Xięlniczka Marya Teresa (matka 
[ Infanta Sebastyana, narodzonego 4 listopada 1811) 

do rejencyi powoUną nie została, przyczyną tego 
jest szósty artykuł prawa zasadniczego, na mo- 
oy którego, żadna Xiężniczka, zaślubiona z Xią- 
zęoiem zagranicznym, nie może bydź powołaną na 
tron, ani rościć prawa do rejencyi*

H i s z p a n i a '
M adryt d. i 5 marca.

(z Gazety W arszawskiey.)
Wiadomość o śmierci Króla Portugalskiego, j 

którą tu  onegday odebrano, byłaby wznieciła wiel­
ką obawę o spokoyność sąsiedzkiego królestwa, 
gdyby ustanowiona Reiencya nie oddalała wszel- 
kiey trwogi w tym względzie. Infantka lzobeU  
la M arya  zawsze przeciwna była zamiarom Kró- 
lowey matki, o którey m ów ią , iż była przyczy­
ną, a przynaymniey pozorem, ostatnich rozruchów. 
Rejentka była do oyca jak naymocniey przywią­
zaną, lecz prawie zawsze jest słaba. Xiążę Ca- 
daval uważany jest za człowieka nieposzlakowa- 
ney uczciwości, stałego charakteru i wielkich ta ­
lentów; matka jego była Francuzką, i siostrą Xię- 
oia Luxembourg. Inni członkowie Rejencyi, a o- 
sobliwie Patryarcha lisboński, posiadają zupełne 
zaufanie narodu. Rejencya rządzi w imieniu Ce­
sarza brezyliyskiego Don Pedro, co dowodzi fał- 
szywości podania, jakoby był tayny artykuł w u- 
mowie między Brezylią i Portugalię, na  mocy 
którego, państwa te, po śmierci Króla Jana V I ,  
zupełnie rozdzielone bydź miały; lecz obawiać się 
na leży , aby przyszłe wypadki nie sprowadziły 
tego, co w umowie nie oznaczono; Portugalia bo­
wiem nie zechce bydź osadą brezyliyską. Teraz 
wiemy, dla czego Królowa od Rejencyi odsunięta 
została; nie była bowiem, jak i cały naród, za u- 
znaniem Brezylii.

Donoszą z Orihueli pod d. 6 m arca : „ Dnia 
16 rano buntownik B azan  zastrzelony został, i 
to na marach, na których prowadzony był do 
placu exekucy i; inaczey bowiem nie mógł bydź 
wiedziony dla ciężkich ran.“

—  D nia  16 —

Ciągle m ó w ią , iż Xiążę Infantado  usilnie 
żąda, aby został uwolniony od oboniązkow M i­
nistra; za jego następcę przeznaczają Margrabie­
go Casa Flores. Mówią także o oddaleniu Jene­
rałów Quesada i Campo-Sagrada, z  których pier- 
wszy dowodził w Andaluzyi, a drugi w K ata­
lonii.

Mocno słychać o projekcie, aby woysko skła­
dało się z samey tylko gwardyi królewskiey , a 
milicyom prowincjonalnym powierzono służbę w 
twierdzach, gdzie co dwa lata odmieniane będą.

Policya Łuteysza miała dooieo, iż Hiszpani 
zbiegli do Anglii, zaciągają ludzi na wyspie G uern■ 
s e y , w celu wylądowania na przyszłą wiosnę 
w 5 mieyscach kraiu naszego. Jenerałowie M in a , 
M ilans , Rotenel, Torrijos i Pułkownik Chapalon- 
garra , dowodzić mają tern woyskiem. Zdaje się 
jednak, iż wątpić wypada o tych zamysłach.

Konsulowie europeyscy, rezydujący w Tan- 
gerze, wezwali ludzi swoich narodów, aby się zam­
knęli w domach, gdyż zda)esię, że epidemia po­
większy się jeszcze wmieście, w którem lud żyć 
musi nieczystościami i w którem trupy  przez dłu­
gi czas leżą po ulicach.

(z Korespondenta W arszawskiego).
Rada Stanu uczyniła wniosek, aby dano dy- 

missyą wielu urzędnikom, których przychylność, 
wnosząo z dawnieyszego ich postępowania, zdaje 
się bydź wątpliwa. Król, zdawszy na Ministrów 
rozpoznanie tego wniosku, rozkazał zarazem, aby 
bez potwierdzenia jego, żadnemu urzędnikowi nie |£] 
dawano dymissyi. Drugi wniosek Rady Stanu 
zamierzał wyłączyć ze służby wszystkich cffice- 
rów, którzy rządowi K orte iow  sprzyjali; lecz Je­
nerał Castannos sprzeciwił się takiemu środkowi 
i zwrócił uwagę na nieszczęśliwe położenie, w 
jakie byliby ci wtrąceni, co jedynie dla u trzy­
mania życia służby nie porzucali; dla czego innym 
urzędnikom nie są udzielane dymissye, chociaż i 
ci w owey epoce urzędów swoich piastować nie 
przestawali. Nakonieo życzeniem jest Rady Sta­
nu, aby w ministeryum nastąpiła zmiana.

Zdaje się, iż dawne przywileje prowincyy 
biskayskich w całości będą utrzymane.

Poseł niderlandzki Baron Dedel nie przesta­
je nalegać o zwrót holenderskiey pożyozki. W szy-
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stkie w t y m  przedmiocie uk łady t rzytnane są vr 
tajemnicy.

Oddział,  k tó ry  do Hiszpanii  wylądował ,  na- 
• y w a t ł i ę  przednią  s t rażą  woyska oswobodsającego.

A n g l i a .
L on d yn  d. 21 marca.

( t  G a ie ty  W a r s z a w s k ie y ).
P a n  W a lte r  Scott piastuje od 20 lat w  sa­

dzie Edymburgskim dwa  ur rędy , z k tórych ma 
rocznie blisko i 5oo funtów szterl ingów (60.000 zł: 
pól.). P rzez  io  lat był p ierwszym pisarzem bez 
pensyi. Codzień pracuje w sądzie 5 do 6 godzin. 
Jes t oraz Szeryffem hrabstwa , w którem posiada 
majętność. Bezzasadną okazała się pogłoska,  jako­
by młody Xiąźę Bucceleugh uwolnił  W a lte r a  Sco­
tta  z  kłopotu pieniężnego.

Piszą z F iladelfii  pod d. i 5 lutego , i i  se­
nat  Zjednoczonych Stanów północney Am eryki  
zezwolił  na mianowanie posłów na kongres w Pa­
nam a.

P rzy b y ły  tn n iedawno gonieo przywiózł  Panu 
F a n n in g  listy od Xięcia W elling tona  z Petersburga.

Gazeta  tuteysza Globe zapewnie,  i i  rząd nasz 
pośle 2000 woyska do L isbony , aby i łu iyło  za straż 
przyboczną Rejentoe Portugalskiey.

/Odebrane tu listy z M a d r y tu  pod d. 6 b. m 
donoszą ,  i i  tam us tanowiono kom mii iyą  do uła­
twienia obrachunków z wierzycielami Angielskie- 
mi. Ogromna summa ich pre tensyy zdziwiła rząd 
hiszpański ,  k tó ry  sobie nie w ys t aw ia ł ,  aby tak 
wielką była.

P a r l a m e n t .
Izba N H sza .  Na jednem z  os tatnich  posie­

dzeń, Pan Hęrries żądał, aby Izba uchw aliła 3oo,000 
funtów szterlingów (12 milijonów zł: poi:) na nie­
które  cywilne wydatki .  — Pan Hunie  oświadczył,  
iż się spodziewa znacznego zmmeyszenia pod tym 
względem. Użalał się nsdewszystko na wydatki  
poselstwa W P a r y ż u ,  i pragnął ,  aby zmnieyizo- 
no liczbę innych poselstw wysłanych do niektó­
ry c h  D w orów , k tó re  mało znaczącemu nazywa.

Pan C anning  chwal i ł  postępowanie Ministrów, 
i r z e k i : — „ W y d a t k i  posła w P a r y iu  powiększy­
ły się z powodu kosztów napr awy jego pałacu ; 
koszta te s tały  się komecznemi  , albowiem bez 
ich poniesienia pałao byłby n iep rzyda tny na mie­
szkanie. Chciano go sprsedać , lecz przekonano 
się, iż t rzeba było niezmiernie drogo zapłacić za 
wynajęcie inoego dla Posła.  Oprócz tego chcia* 
no, aby poselstwo miało pomieszkanie będące w ł a ­
snością angielskiego rządu.  Daley,  w  chwili ,  gdy 
się tay mow ano  sprzeda tą  pomiecionego pałacu, 
wielu f rancuzów p rzeds tawia ł  , iż tę sprzedaż 
uważać będą za znak rnniey przyjacielski ze s t ro­
ny Anglii ,  i t e  to może bydź powodem do wie* 
lu nieprzyjemnych wieści;  z tćm wstvstk iem (do­
dał  P. C anning ) obawa tych urojonych nieszczęść 
nie byłaby wst rzymała  sprzedaży,  gdyby ją mo­
żna było korzystnie u c z y n ić . , ,— Potem powie ­
dział Minister:  -— ,, Xiążę Northum berland,  podev- 
mując się nadzwyczaynego poselstwa na obrzęd 
koronacyi  Kró la  Jmci  F rancuzki ego , pros ił ,  aby 
mu wolno było ponieść wszelki® koszta tego* po­
selstwa.  M niemano ,  że Monarcha me mógł do­
puścić, aby mu służono bez żadnego wynagrodze­
nia , a przeto Król  Jmć podarował  Xięciu N o r t ­
humberland  szpadę ozdobioną dy am e n ta m i ,  sza­
cowaną  10000 funt: szterl:  (4oo,ooo al: Pol:); szpa­
da ta przeznaczona,  aby pozostała w rodzinie za­
cnego Xięcia,  i była przekazaną potomności,  ja­
ko pamiątka  zdarzenia,  prsy k tórem była poda­

rowaną.  P e w n ą  jest rzeczą,  iż jey wartość  nie 
wynagradza  czwar tey  części wydatków łożonych 
przez  zacnego Xięcia. —- Co do innych poselstw 
p rz y  Dworaoh,  k tóre szanownemu członkowi po­
dobało się nazwać mało zn acząoemi ,  zmnieyszo- 
no łożone na nie wydatki ,  ile tylko można było; 
lecz nie jest b ’̂ aaymniey pol ityką Anglii odwo­
łać swych posłów od tych Dworów.  Nie będzie 
miała nigdy sprawieĆliwey przyczyny do żałowa­
n i a , iż uznawała kra je ,  k tó re  okoliczności poni­
żyły, lecz które także okoliczności mogą w y w y ż ­
szyć, a k tóre posiadają nie ty lko zasady pomyśl­
ności ale i chw a ły . , ,

Mówiono potem o wielu innych przedmiotach 
wyda tków,  lecz rozprawy prawie  całe odbyły się 
pomiędzy Panem Hu me a Ministrami.  Szanowny 
członek wstawał  2 i rasy  na tern posiedzeniu dla 
mówienia lub czynienia uwag. Pomiędzy innemi,  
żalił się na kosztowne mun dury  t rębaczy dworu 
Królewskiego.  Pat; Crcker odpowiedział  mu , iż 

nosz^ ubiór,  jaki mieli za H enry-

F  a  a  N c  r  a .
P a ry ż  dnia  2 8  marca.

(z Gazety  W arszawskiey).
Beśzasadną jest wiadomość , i*koby akade- 

mija vr Clermont wymazała  Pana  Montlosiar z li­
czby swoich członków.

Odebrany tu list s M a d ry tu  wyraża,  i i  puł ­
kownik  A lbu in , k tó ry  w Toku przeszłym schw y­
tał  Bessieresa , o t rzymał  zlecenie, aby także schwy-  | 
t a ł  buntownika Alerino.

Szczep panującego Portugalskiego domu jest 
z t e y ż e  samey linii, co i rodzina naszych Królów; 
obiedwie pochodzą od Knpetingów. H en ryk  Bur- I 
gu n d z k i , prawnuk Króla Roberta U , zaślubił I 
przed 730 laty jednę z  córek Alfonsa F I , j 
Króla Kastylii,  i o t rzym ał  w lenność (jako H ra -  j 
bstwo) Portugalią.  Lecz po wielu zw yc ię i tw ach  I 
odniesionych nad Maurami  , Alfons,  syn H e n ry -  I 
ka,  mianoweny sostał Królem w roku n i 2 ;  Jan  [ 
/ V  (Xiążę Branganoyi),  k tó ry  przy oderwaniu  się | 
Portugal i i  od Hiszpanii znow u wstąpił  na t ron Por- |  
t uga l i i , pochodzi w siódmym stopniu od Alfonsa  I 
syna Jana  Ig o : — więc pod ug tego rodowodu dom | 
Bragancki  1 Burbonów  mają jednego i tegoż sa- |  
mego przodka.

— D n ia  29. —
(z G azety Pruskiey  Stanu.)

Hrabia G uillem m ot  mmł wysłuchanie u Del­
fina i Delłinowey,  a wieczorem u Króli .

— Król Jmć kazał ośw iadczyć Xięiney M o n t­
morency,  żal swóy z przyczyny  śmierci  jey mał­
żonka.

— Stan zdrowia A r c y b i s k u p a  B ordeaux  co- 
r a i  staje się niebezpiecznieyssym : dnia u3 s t r a ­
cił zupełnie przytomność umysłu przez osłabienie, 
pochodzące z rany,  sprawioney od pożaru : p r z y ­
szedł nieco do siebie prze* postawienie wizyka 
toryum.  Nakoniec przyją ł  ostatnie pomazanie.

— Roboty około mottu na łańcuchśch , n a ­
przeciwko domu Inwalidów,  matąc' g °  łączyć oba 
brzegi Sekwany,  zbliżają się do końca. Cztery 
kolumny,  k tóre  maią służyć do przymocowania 
łańcuchów,  ukcńczone *ostały, a rusztowanie,  na 
k tórem tymczasowje łancńchy opierać się będą. 
nim dzieło nie będzie skończone, daje poznać w y ­
b o r n y !  okazały kształ t  mostu.

— Akto r  A m b r o g e t t i , k tóry  w  L o n d yn ie  i 
w* P a r y ż u  w roli  D o n  Żucina, wiele oklasków 0- 
t rzymął,  wstąpi ł  teraz do klasztoru Trapistów.

O b serw a cji  
n u to e r e lo g i • 

e tn e .
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I +  6 , 3 5  — — B Pćln. Zach. 

+ 5 --------1  Pnlud. Zach.
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .
A n d r iey  Bucharski

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R ze c zy w is ty  R adca  S tanu  i Kawaler.

D rukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i i .
ł t  ilno dnia 5 kwietnia V. s .  Roku. 1826

i Kollegium wileńskie Litewskiego E w an ­
gelicko-Reformowanego Synodu ogłasza: i i  dom 
swany Pogietowski, ze wszelkiemi wygodami, 
w mieście W ilnie na ulicy Zakreckiey położo­
ny, do funduszu Zgromadzenia Ewangelicko-Re­
formowanego należący, ze sklepem murowanym 
i dalszćm zabudowaniem, tudzież z ogrodami: 
fruktowym i warzywnym; wypuszcza się przez 
licytacyą w trzyletnią arendowną dzierżawę od 
dnia a3 apryla roku bieżącego. Życzący przeto 
wziąć takowy dom W arendę, zechcą przybydź 
a prawnemi i dostatecznemi ewikcyami na li- 
cytacyą do tegoż Kollegium za T rocką bramą 
na plac Z b o ro w y , w dniach: 9, 10 i 12 tera- 
znieyszego miesiąca apryla o godzinie 2 p o p o ­
łudniu, gdzie i o warunkach dowiedzieć się mogą. 

D at w Wilnie, 1826 roku apryla 9 dnia. 
Członek Kollegium X. R. Downar , v. Su­

p e r in ten d en t .
Sekretarz Marcinowski.

1. Magistrat miasta Wilna, powodem na- 
stałego w swym Sądzie w dniu dzisieyszym 
postanow ienia , podaje do powszechney w ia­
domości , iż dom Starozakonnego Arona Mi- 
chelowicza Cwilinga, w Wilnie na ulicy Ru- 
dnickiey pod N. 286 położony, w posessyi tra -  
dycyyney Chorążych Słominskich W  W. Czu- 
dowskich były , a z pnbliczney licytacji dla 
uspokojenia p re tensji  Kazańskiego Piechotne- 
go półku przez wdowę Medyncowowę Gene­
rałową przekazaney , w roku ninieyszym za 
Uprzedzonemi awizacyami w arędę po dzień 
a 3 apryla 1827 roku wypuszczony , na mocy 
Ukazu z Rządu Gubernskiego Wilengo dnia 
3 i  ominionego miesiąca m arca , za N. i 3,335 
Wy3?.łego, jako po skasowaniu przez Rządzą­
cy Senat całego przewodu dzieła w stopniu 
Jenerałowey Medyńcowowey przez półk Ra- 
zańiki ze Star. Cwilingiem intentowanego , i 
znikczemnienia skutków uzyskanych na Cwi- 
lingu D ekretów , z daty s 5 terażn. mca ap ry ­
la zostanie nieraz rzeczonemu Cwihngowi ja­
ko dziedzicowi we władanie wieczyste przez 
M agistrat nioieyszy powrócony, a ztąd źe o a- 
rędę takowego domn z daty następującego te r­
m inu śgo Jerzego czynić układy i zawierać 
kontrak ta  Starozakonny Cwiling ma prawo, 
M agistrat ogłasza i wtem celu uinieyszą wy­
daje awizacyą. Datt. roku 1826 mca apryla 
3go dnia.

K aro l H urtig  R. M. W .
Ignacy Misiewicz Regent.

1 Dekretem oczywistym Sądu Ziem. Ptu W i ­
leńskiego sądzoną sumę rubli srebrnych 783. na 
J W W : Stanisławie oycu , Andrzeju synie Puzy­
nach , ewikcia oparta na majątkach w  Galicyi 
Gozdźcu, Kowaliszkach i dalszych, jeżeliby kto 
życzył nabyć tę pretensyą donoszący mieszka w do­
mu Wgo Maxa na Trockiey Ulicy pod J N .  3g5. u 
Lakiernika Stanisława Matowicza, nadto życzeniem 
donoszącego, jeżeliby kto jadący do Lwowa potrze­
bował na usługi, ofiaruje się bezpłatnie i  jest go­
towy za wiedzą zwierzchności.

Mikołay Jachimowicz.
Dozwolono drukować W ilno  4 kwietnia 1826 

roku Cenzor Sytnon Żukowski.

1 Niźey podpisany, w Imieniu Urodzoney 
Karoliny z Kuszelewskich Kaczanowskiey , b. 
Sędziney Graniczney Powiatu Szawelskiego, 
skutkiem uczynionego zaskarżenia, na męża O- 
ney Ur. Jana Kaczanowskiego, b. Sędziego 
Granicznego PowiatuSzawelskicgo dnia 28 mar­
ca 1826 roku w Aktach Grodzkich P t tu  W ił-  
komierskiego urzędowie zapisanego, na oświad­
czenie w dodatku K uryora Litewskiego pod 
N. 26 przez wyrażonego Kaczanowskiego Sę­
dziego przeciwko Aktorce Kaczanowskiey Sę- 
dziney, publicznie zamieszczonego.przez niniey- 
sze zapowiada, iż kto chce bydź przekonanym, 
o walorze sy tuacy i , wyrażonego męża już w  
zawinieniu aż nadto nieodpowiedniey wnioskowi 
sytuacyi Aktorki Kaczanowskiey , dla pewno­
ści i potrzeby, niech raczy weyrzeć, i wczy­
tać się w  oskarżenie czyli oświadczenie, wyż 
D attą  w Aktach Grodu Wiłkomierskiego zapi­
sane. Jako uproszony w Imieniu Aktorki pod­
pisuję. W incenty  Nowicki Regent i Adwokat 
Subseliow Wileńskich.

Dozwolono drukować. 2. Kwietnia 1826 
roku Cenzor, Radzca Kollegialny Symon Ż u­
kowski.

2 Opieka Szlachecka Powiatu Słonimskie­
go w  skutek Ukazu Gubernskiego Grodzień­
skiego R ząd u ,  za N. 3 , i 47 wyszłego, rozkazu­
jącego odnowić kontrakt na arędę majątku Rze- 
pnicz ś. p. Maurycego Strawińskiego b. Pre­
zydenta Ziem: Słonim; z jego żoną W . Różą 
z Andrzeykowiczow Strawinską w roku i8a4  
zawarty, w celu rychleyszego zaspokojenia skar­
bu za poszliny i uzyskania zaległych XX. K a­
nonikom Słonimskim procentów, wzywa życzą­
cych do possydowania tego majątku na ro k ,  
lub na la t k i lk a , iżby z prawnemi kaucyami 
na licy tac ją  w dniach 19. 20. i a5. następne­
go msca kwietnia odbywać się mającą do tey  
Opieki przybywać raczyli, gdzie każdy kontra­
hent o wielości in tra ty  i warunkach kontra­
ktu  zawiadomionym zostanie. D a tt  1826 r. m ar­
ca 29 dnia.

Zastępca Marszałka Słonimski Podkomo­
rzy Ferdynand Borzymowski.

Sekretarz W incenty NielubowicŁ

2 Dekretem Sądu Exdywizorskiego w  kon­
kursie JW. Alexandra Hrabi Chodkiewicza J. W . 
P. w dobrach Solecznikach w powiecie wileńskim 
położouych, roku 1825 septembra 7 dnia ogło­
szonym , gdy ta r ta k , młyn i krupiernia w  ma­
łych Solecznikach sytuowane, co do dochodu na 
wszystkich lokatorów w tychże dobrach rozdzie­
lone i w administracyą niźey podpisanego odda­
ne, mająo należeć do possessyi tychże lokatorow 
od dnia 11 przyszłego kwietnia r. t. tak są zruy- 
nowane , że same sobie zostawione bardzo prę­
dko zniszczeniu zupełnemu ulegną i żadnego do­
chodu przynosić nie będą mogły, a postawienie 
tych machin w dobrym stanie znacznych nakła­
dów wymaga; przeto niźey podpisany w skutek, 
reguły dekretem Sądu exdywizorskiego przepisa- 
ney, wzywa wszystkich PP. współlokatorów na 
dzień 10 przyszłego kwietnia r. t. do miastecz-



ka małych Soleczuik, tak dla obeyrzenia stanu te- 
raznieyszego pomienionych w yżey  machin; jako- 
też dla obmyślenia fundusżów na ich zupełne wy* 
erygowanie, aby późniey jakikolwiek dochód czy­
nić mogły. W ilno dnia 5o marca 18*26 roku.

Kolleski Sowietnik Mikołay Mianowski.
Dozwolono drukować. 3 i .  Marca 1826. r. 

Cenzor Symon Żukowski.

«2 W  Skutek D ekretu  ig o  D epartam entu  
Sądu G łó w n eg o  L itto  W ileńsk iego  na dniu i o  
xbra i 8 s 5 r. fe ro w a n eg o ,  i po za tw ierd ze ­
niu  przez J W . C yw ilnego  Gubernatora A k tu ­
alnego R adzcy Stanu i K aw alera  H orna , 29 
januaryi b. r. N. i g 3 ku spełnieniu  zakom m u-  
nikow anego, Rząd Gubernski przez ninieysze  
ogłoszenie awizuje*, ta ruchomość w  tłomokach  
u Antoszki O iip o w a  Szadzionka i podsądnego  
Joachima P en c io ch y  o d eb ra n a ; chustka biała  
baw ełn iczna duźey  ręki nieobrąbiona i ,  ch u st­
ka hatajowa granatowa w  kraty duźey ręki i ,  
chustka bawełniczna granatowa w  kropki bia­
ła  ze szlakiem duźey ręki 1, chustka perkalo-  
w a  ze szlakiem w  kwiaty duża 1, chustka czer­
w on a  p e .ka łow a  duża ze szlakiem 1, C huste­
czka od szyi małey ręki w  kratki na białem  
dnie perkalowa i ,  fartuch biały perkalowy w  
kw iaty  ponsowe niebieskie 1, fartuch biały per­
kalow y w paski błękitne 1, fartuch biały tka­
ckiego płótna 1, sznurówka czarna raaszystro- 
w t  z guzikami cynow em i l ,  prześcieradło tka­
ckie n ow e 1, koszula kobiecia tkacka nowa ^ r ę ­
cznik  duży fabryki rossyysk iey  1, spódnica ka- 
m lotow a  zielona 1 , spódnica sukienna gra­
natow a 1, w stęga  Czerwona półtorołokciow a  
i , i ’ożeczek od prochu i ,  szrotownica ze  sżro- 
tem  1, krzesiwa 2, naparstek 1 , łancużków  2, 
jeden sta low y , a drugi tom bakow y do sznóró-  
w ek , siarki kaw ałek  1, gombki kaw ałek  1, proch 
do strzelania w  papierze u ta r t y . dłóto źela- 
sn e  1, b rzy tw a  osadzona do użycia w mieyscu  
noża 1, siekiera! z rękojeścią 1, sakwy 1, 
pierścionki 3 , jeden tom bakow y, a dwa srebrne 
parolik i obrączka, kulbaki a ,  m usztuk i u-  
zdzien ica  , koni parę św iatło  - gniady i dere-  
a io w a ty  , karabin angielski nabity bez kurka, 
p rzy  nim pasek czerw ony, i p ieniędzy Joachi­
m a P ięc ioch y  złotych  dziesięć, który o p o w ia ­
dał: że gdzieby takow e rzeczy b y ły  skradzio­
n e  , niepam ięta. Przeto w łaścicie le  w y ż e y  po- 
szczegó ln ionych  rzeczy  w  przeciągu cz terech  
m ies ięcy  dla otrzymania onych mają się jawić  
do Sądu Niższego Z iem skiego Pttu  Rosieńskie-  
go  z  praw nem i na to  dowodami; p ou p ły n io n y m  
zaś te r m in ie ,  będą sprzedane przez publiczną  
l icy tacyą , a pieniądze odesłane do M sgistratu-  
ry  P ow szech n ey  O pieki. R. 1826 msca Marca  
3 7  dnia. Assesor i K aw aler  Nowicki.

Sekretarz T ytu larny  Sow ietn ik  Jan So­
k o łow ski.

Naczelnik S to łu  K olleg ia lny  Sekretarz.  
.W incenty  L eon ow icz .

9 D ekretem  Sądu Ziem: P ttu  Rosiensk ie-  
go 1895 r. czerw ca  26 dnia o g ło sz o n y m , za- 
determ inow ana została T a x a  i E x d y w izy a  m a­
jątku Ł a w ź o w  w  P ow iec ie  R osienskim poło­
żon ego  i w sze lk iego  funduszu zeszłego  M acie­
ja W ró b lew sk ieg o  adwokata Subsell: Rosien:  
i  JPP. Antoniego i  K atarzyny  z E y m u to w i-

cz o w  Leg a czy n s k ic h  , p r z e w o d n i c t w e m  k t ó r e ­
go Sąd T a x a t o r s k o  E x d j  w izo r sk i  w ro k u  t e r a -  
zn ie y sz y m  1826 s tycznia  11 dn ia  za re a s su m o -  
w ał C zy n n o ść  sobie p o r u c z o n ą , lecz kiedy d o ­
t ąd  żaden z K i e d y t o r o  v t y c h ż e  W r ó b l e w s k i e ­
go i L e g a c z y n s k ic h  n i e p r z e d s t a w i ł  do k o n k u r ­
su  p r e t e n s o r s t w a , p rz e to  p r z e z  n inieyszą  p o -  
t r z y k r o ć  zamieszcza jącą  się K u r y e r z e  L i t e w ­
sk im a w i z a c y ą , z a w iad am ia  wszys tk ie  s t r o n y  
i n t e r e s s o w a n s  iż od dnia 10 maja  fo k u  t e r a -  
znieyszego za ym ie  się o s ta tecznym  ro z b io r e m  
tey s p ra w y ,  i bez żadnego  odkładu  biorąc  oną 
w n a m o w ę  na  n ie jaw ione  p r e te n s y e  amisayą z a ­
pisze  i ocz ew is ty  ogłosi w yro k.  D a t t  1826 r.  
m a r c a  8 d n i a  w Robieniach.

S tani s ław O le c h n o w ic z  P r e z y d e n t  Z i e m ­
ski  Ros ienski

A l e x a n d e r  B i c h d a n o w i c z  Sędzia Z P.  R  
Ignacy J a t o w t t  R e g e n t  Ziem :  P t t u  Roś .

» ~

2 Z  rozporządzińia  Polowev Powiantskiey  
Kommissyi  oddzielnego Korpusu Li tewskiego za­
mierzono na pomieszczenie w miasteczku Róża­
nie Prowiantu  wybudować nowy magazyn, *•» ia- 
kowy przedmiot  wyliczono smietą rubli sr. 6 4 4 o 
g6f  kopiejek; na wzięcie t a kow .go  pobudowania w 
izbie Skarbowey Grod zieńikiey odbywać się maią 
targi  w terminach 5, 6, i os tateczny 7 maja t. r. ,  
życzący przy jąć n* siebiś takowe pcbudo ■>anie r a ­
czą przybyź do Grodna z dostatecznymi kaucya-  
rni na wyrażone terinina.  Grodno 26 dnia m a r ­
ca 1826 roku.

Pełniący czynność Gubernatora Grodzieński 
Vice-GUbernator i Kawał* r  K. Maksiniowicz.

D r z e w a  o w  o c o w e.
9 Niżey podpisany, poleoając się łaskawym 

względom,  Szanowney Publiczności,  zawiadamia: 
że ma do przedania rozmai te  drzewa owocowe 
w nayłepszych gatunkach , jakotó : jabłka , g ru ­
sze, wiśnie,  śliwki, ringloce, i t.  d. wielkie an ­
gielskie porzeczki,  maliny, agrest,  poziomki , t r u ­
skawki i t. d. Ablegry krzewovv goździkowych 
w rozmai tych softach,  ogrodowych ż mies ięcznych 
róź w różnych sortach i farbach,  i oebul kwiat ­
kowych.  Przyrzekając  cenę p r z y z w o i t ą , prosi, 
Szanownych Amatorow piękności na tury  o’prz.y- 
chylne odwiedzanie.  Mieszka w domu J V v .  H r a ­
biego Pla tera  Sieberga na targd dr  walnym.

F .  Hauli.

P  ó p  r  a w  a  o m y ł e k .
VV czasie podanev.  wiadomości prze* Ku- 

rye ra  Lit .  o majątkach Hrabs twa Horodeńskipgo 
W Gubernii  Grodzieńsk iey położonego J W W .  H r a ­
biów Wą sowiczów,  dziedziczne niektóre fo lwar­
ki do wypussczeńia w arędowną posessyą , myl­
nie zostarło umieszczone Starostw  o do zaarędowa- 
nia, a źe nie było tey mysh 0 Staros twach i nie 
jes t,  zapobiegając takowey omyłce spieszę Publi­
czność prze* K u ry e ra  zawiadomić.

6. Z  Exdyw izyi  Dzięciolskiey w Guberni i  
Grodzieńskiey nad  rzeką  Niemnem o 4 wiors ty  
od karczmy radziwi łłowskiey Rudy,  wydzieloną 
została scheda lasu różnogatunkowego włok 16 
ttiorg. 27 dla Sędziego Gran.  P t tu  Dziśnienskie- 
go Fel ixa Boguckiego , k tó ra  jako nieprzylegał  
aktorowi  jest do z b y c i a ; chcący ją nabyć , m o ­
że się umówić  z aktorem na kont rak tach wileń­
skich.

T ak o w e  ogłoszenie wolno drukować dnia 
6 lutego 1826 roku.  Cęnzor  Radzca Stapu I- 
gnacy Reszka.



O G Ł O Z E N I E .
Rząd C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu Wileńsk iego ,  podaje do wiadomości  publiczney,  ?e mająt­

ki uniwersyteckie  Symoriiszki i Kowale)  w  Gubernii  W i ł e ń s k i e y  pcie Zawi leyskim połóżone, w y p u ­
szczać się będą przez publiczną l ic ytację ,  w sześcioletnią arendowrią dzierżawę od dnia 25 kwiet.  r . t ,  
w  terminach: 12, i 3 i i 4 kwietnia.  Chcący  stawać do takowej' l icytącyi  obowiązani będą złożyć ewik -  
cyą odpowiedną jednoroczney intracie. inwentarz  i  warunki  kontraktowe są do przeyrzenia w  ,k»^r 
dym czasie w Karicel laryi  Uniwerśyteckiey .  T u  się dołącza sumpiaryusz dochodu z pomienionych  
fo lwarków z oznaczeniem ilości .ziemi urobney i łąk, oraz ludności  i robocizny.  „
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Za 22 drogi R y s k i e ..............................................
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Opłata

G  r u n t a

ibt 205
1 2ĆJ.255

Ł ą k  i.

265

D o c h o d . K r e s c e n c y  i.

W  Symoniszkach w ys ie w u żyta beczek 13$.;
W  Kowalach Wysiewu żyta beczek m f  w  ogóle 24 beczki  i ośmin 2 ,  li­

cząc na docłiod we trzy ziarna beczek 72^ beczka po rub. srebr. 4 .
Za jarzynne pola drugie tyle co za żyto . . ............................. .....

t38|Za sianożęćie w obu folwarkaćh po polrąceijiu trzeciey części na pa szę
licząc za mórg po rublu srebrnym i .............................  .............................

Za ogrody warzywne w  obu f o l w a r k a c h ...............................................................
Ogół za k iescencią czyni  
Gotowy  grosz czyni . .

Su m m a . rocznego dochodu

S3
B
cr

355
118
24
56
3o

564

291
291

177.
20

t*o
15.5
7?

36f
80

164

7 7 0 1 — 
564 i 6 4

i 343 16 J.

(podpisano) Sekretarz h e l i x  Mierzejewski .

Regestr fantów wypuszczających się na powtórną Loteryą w- domu W ileń sk ieg o  Towarzystwa
ile to w 2 3 o o j zk tórych  w ygryw a  losów 89, rozmaite fanty w y c e -
I l i o m  n  7  1 O a i  o  t o  i r o  n n A n n n t . l  n . . . .  I r  . . U  . .  i .  . . .    ?  I .   l_ I _ 1

Dobroczynności  składającą się w ogóle z bi
nione przez urzędowych taxatorów z dodaniem dziesiątego procentu na zysk ubogich, w ogóle rubli srebr­
nych  2000. Cena bileiu rubel srebrny 1. Sporządzony roku 1826 miesiąca inarca 12 dnia,

2
n. = o 2
2. 2 
fO ►*!

W yszczególnienie fantów.

Fermoar damski składający się,z bry­
lantów dużych trzynastu, ważących  
karatów’ 10, i czterech małych a żur 
oprawnych,  pierwszey  wody,  osada
z ł o t a ....................... ..................................

Cztery sznurki pereł  uriańskich za 
wierające sztuk 348 pere łek  wię k­
szych i tyleż malutkie?] z fermoar 
kiem W  żloto oprawnym, składają­
cym się z jednego brylantu większe­
go i dziesięciu małych , środkowy  
obwod szmelcowany . . . . .  

Tabakierka złota s taroświeckiey ro­
boty z wyrsbianemi  na wszystkich  
bokach płaskorzeźbami również ze 
złota, ważąca czer. zł. 65, złoto jest 
w  gatunku zł. 18 na dukat .  .' . 

Szal turecki koloru ponsowego, z pal­
mami i szlakami w k w i a t y .  . 

ditto ditto — białego ditto ditto ditto, 
ditto ditto — w'pasy żółte i granatowe

z k w i a t k a m i ....................... .....  .
Kantyna safianem z wierzchu a atła­

sem wewnątrz wybi ła  z porcellaną 
staroświecką fabryki  berlińskłey,  
malowaną sposobem miniaturowym  
z w y z ła c a n ie m , zawierająca sztuk 
całych 22, to jest naczyń do kaw y  
i herbaty sztuk 6, f i ljżanek wjęk-

Cena 
na sre­

bro.

R uble.

45ó

160

180

i 65
110

80

o 3. . nt
C ^^  a>
.1*1 AS^ 9
•" s.

55

W yszczególnienie fantów.
Cena 

na sre ­
bro .

Kuble.

szych par 4 , mnieyszych 12. W  tey- 
że kantynie znaydują się oprócz te­
go sztuki pobite,  to jest jedna cu­
kiernica i f i l iżanek par 2 .

Tabakierka złota datpska emaliowana  
niebiesko z białym malowidłem.

Siedm postawów sukna w  różnych ko- 
lorachfabryki  domu dobroczynności

Zegar metal lowy bijący, s to l ikowy w 
postumencie mahoniowym . .' .

Dwa żerandole wyzłacane naśladujące 
bronzowe . . . . . .  i .  .

Pierścionek brylantowy . . . .
ditto d i t t o ............................ .’ .

Sanie lakierowane na parę koni .
Dwa szkice oryginalne Franciszka  

Szmuglewicza w ramach za szkłem.
Obraz o leyny  D aw id  odpoczywający  

na mieczu, przez Pęszkę . . .
Sześć sztuk płaskorzeźbow.marmuro­

w yc h  dawnych CesarzówRzymskich
2Tomy Romanom Museum z koperszty-  

cha mi in folio oprawne w pargamin.
Archi tektura włoska z kopersztycha-  

mi in folio oprawna w  pargamin.
Pantograf  wie lk i  w  futerale .
Dwa zegary stol ikowe bronzowe .
Par f i l iżanek porce l lanowych ró­

żnych źabryk i ceny . . . .

>3(
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Wyszczególnienie fantów.

Lulka  pieiikowa wielka w srebro o-
p r a w n a ..................................................

Okulary  w złoto oprawne z futerałem.  
Kaf l ie r  porcel lany francuzkiey z na­

czyń 4rech składający się wyzła-
cany ze s z l a k a m i ............................

D wa imbryki  ditto ditto do kaw y wy-
złacaue. b r z e g i .................................

Im b ry k  di ttodi tto do herbaty  dit lodil lo 
Kaf t ie r  z porcel lany krajów ey z trzecli 

sztuk składający się . . . . .  
Pas polski jedwabny fabryki  słuckiey

z flęzlą złotą.......................................
Es tamp l iafaela Morgen.  Famil ia śś.

z Rubensa 
Maślaniczka szklanna brylantowana.  
Kufel  szklanny brylantowany . .

Cena 
na s re ­

bro.

5 0 sCtt
£2CC
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Wyszczególnienie fantów.
Cena 

na sre- 
kro.

Ruhle.Kuble.

1 Kollekcya medalów białych,  Cesarzów
5 c> Rossyyskich za szkłem w ramach. 6
0 6 l ditto ditto złoconych K ró lów  polskich

za szkłem w  ramach . . 6
1 ditto ditto białych ditto ditto za szkłem

§3 w ramach . ............................ 6
1 Dwa wyciski  gipsowe wyzłacane śs'.

8 Piot ra  i P aw ła  w ramach za szkłem. n
G 1 Koszyk Argent  platee . . . . 4

I Dwa kosze metaliowe do butelek z
6 podstawkami . . . . 6

1 Ostrogi s rebrne ' ...................... 5
1 7 1 Postument  a laba s t row y.  . 3

4 Cztery sztuki wars tacików do zwija­
10

5
nia nici roboly tokarskiey 8

.4 8 9 Ogół summy . . 2 0 0 0
i . j i . y mając zamiar ciągnienia takowey loteryi  w końcu nas tenuia rvrh

Sto Jer skich  kontraktów,  uprasza życzących mieć na ona bi lety,  abv sie snieszvi; » 1̂ 1 s , ^Pu )il (:>ch 
Bi le tów takowych dostać można: w sklepie ubogich domu Wileńskiego Towar  i  rozeł)raniem.
J . i s  « P ,  Macieja Szale ,

-ilicy wiełkiey.  Z vczacv mieć nn. wsi r łp^łnnp Liloiw r m n i . .. i ■ • i
v . --------------------------------------- ~«*»a izy0i n a  p r z y  u iicy  rs iem iecK iey ,  i w  Jiarnllu P  T e k l i
I  lorenl iniowey przy ul icy wielkiey.  Życzący mieć na wsi rzeczone bilety, zechcą sic zgłosić do 
wy źey  napisanego Podskarbiego Towarzystwa,  a ten przyrzeka żądaną ilość przesłać za odebraniem 
pieniędzy za bi lety i kosztu na pocztę. Ponieważ zysk zrzeczouey loteryi  i z wyprzedaży towarów 
w  Domu Dobroczynności wyrobionych przeznaczony jest jedynie na zasilenie kassy ubogich przez to-
7 v T l n Z V \ l r Z y m y W a \ 7  " “ ^ ŁP1. P rze lo T o w a« y sJw o, iż dobroczynne na niedostatek° serca pośpie­
szą do rozebrania rychłego bi letów i przez to ułatwią sposoby utrzymania dobroczynnego zakładu

. 3  y n p a B j i e n i e  B iin g a B C K a r o  B o ^ n n a r o  c o o ó -  
n t e m a ;  n p u r j a m a e m i i  c n a ia , a te jia T o ip iix 'b  n o c u t a -  
B i i m t  g j ia  p a ó o i ir b  B ir a ^ a B C K a r o  B o ^ iiH o r o  c o o C m e -  
H in  b ł  n i t n e H i n  c e r o  a t m a  2Ó o n j io n in i iK o u b  h  

n e j io i i i iK i .  K a M e H o m e u y o B Ł  ,  k o h  i i M b i o n i Ł  h -  

b u itiijC h  fljia  m o p r o B t  b ł  P u a i c r y j o  K a 3e i iH y io  J l a -  
j i a m y ,  n e p B o a iy  6 ,  r m o p o M y  8 ,  n ip e n iu e M y  i o  h  o -  
K O H uam ejiBH O M  n e p ę m o p a iK ł j  12 a n p i j i n  c u  y a a -  
k o h h b i m h  a a a o r a j in ,  r f l*  n K O ngH ii,in  i i a i t i o i m .  ó ł i i u ł  
p p e g b J iB A e H M .

IlHZKeHepŁTIognOJlKOBHHKbPoKaCOBCKoif.
KojuientCKiii Cespemapi. A. (JJe/topoBŁ.

3 A dm inistracya W indaw sk iey  wodney kom- 
tnnnikacyi ninieyszem uwiadamia życzących do­
s taw ić do robot W indaw sk iey  wodney kommu- 
n ik a c y i , w ciągu tego lata 25o cieślów i 5oo lu­
dzi kamienników ocio3ujących kam ien ie ;  k tórzy  
mają się jawić na targi do R yzkiey  Skarbowey 
Izby : iszy  dnia 6 , 2gi 8, 3ci 10 i ostateczny na 
p rze ta rg  12 apryla, z p raw nem i ew ikeyam i, gdzie 
i  Warunki mają bydź objawione.

Inżyn ie r  Podpólkownik Rokasowski. 
Kolleski Sek re ta rz  A. Fiedorow.

i 3 i teraźn. mca m arca  a dla przetargu dnia 12 
apry la  idącego roku do Sądu Ziemskiego P ^tu  
W ilen .  Roku 1 8 2 6  mca marca 2 7  dnia.

W ileński Ziemski Sędzia Alojzy Jasieński.

2 W y j f ź ł ż a  za granicę d o w ó d  m ineralnych 
wisbadeńskich w Rzeszy - N iemieckiey znaydują- 
cych się nad Renem  na granicy  francuzkiey, dla po­
ra tow an ia  zdrowia, A nna z X iązą t  R adziw iłłów  
Chrapowicka, Stadska Sowietnikowa, z doktorem  
A ntonim  Baranowskim,służącą A nną D eweykową, 
i lokajem Ludw ik iem  Haleckim, na miesięcy jed e­
naście z powrotem.

5 Sąd M agis tra tu  Miasta W iln a ,  stosownie 
do U kazu  z Rządu Gubernialnego W ileńskiego, 
w y ss łeg o ,  udeterm inow ał Dom Staró-Zakonnego 
L eyby  Abelgona w W iln ie  pod N. i 63 sy tuow a­
n y  oddać z publiozney licytacyi w a rendow ną 
dzierżaw ę, n a  tak i  czas, za k tó ry b y  tenże tenu- 
to r  opłacił z góry należne od Leyby Abelsona 
U n iw ersy te tow i W ileń .  rubli sr. 1082 kop. 63|  
lub z tem  warunkiem , aby na rachunek  ninieysze- 
go  długu dzierżawca postąpioną arendę z góry na 
półrocze zaliczał, i dla tego życzący takow y dom 
zaarendow ać, zechcą w te rm inach  5 , 6 i 7, n a ­
stępnego m ca apryla  do l icytacyi na mieyace po­
łożenia w yżey N rem  oznaczonego domu z dosta- 
tecznem i ew ikeyam i jawić się. Roku 1826 m ca 
xnarca 5o dnia. K aro l  G ain  R. M. W .

3. Dom W  W .  Piaseckich m urow any  w  mie- 
Scie W i lm e  pod N. 111 położony w yprzedaw ać 
się będzie zpubliczney l icy tacyi na cel zaspoko­
jenia K redy to row , życzący nabyć ODy wieczyście, 
lub  w siąść w jednoroczną a rendow ną dzierżawę, 
zechcą jawić się na  te rm ina  przeznaczone dnia 5o

2 W yjeżdża za granicę do P aństw a A u s iry -  
ackiego do wód m ineralnych w Karlsbadzie dla po­
ra tow an ia  zdrow ia, obyw ate l P tu  W iłk o m irsk ie ­
go były P rezy d en t  Sądu Grodzkiego Antoni Ko­
morowski, z żoną swoją Dorotą, z służącymi K o n ­
s ta n c ją  M aszarynów ną , i ludźmi poddanymi B ar­
tłomiejem M ułaktewiozem , i S tanisławem  Janu- 
lewiozem, na miesięcy sześć z powrotem.

K u r t  S a n k t p e t e r s b  u r s k  i.
D n ia  2o D nia 26 marca.

A m sterdam !11̂ 5 d-n i .  ...........................48ij — o miesiące —  . . .  __
H am b u rg  I— dni _ . . . . .  g Ą ,  *£

| — 5 miesiące 8* . . . 8£ ’
L ondyn — 3 miesiące g f  . . .  8L A. i • , 16) 5i
P a ry ż  - 7° d m ' -  . . . _

■> |.— ó miesiące gg . . .  100
M oneta Rossyyska i cudzoziemska.

D ukat hol. nowy 11 r .  80 k ......................... n r .  80 k .

P iastry  tw arde hiszp. — ...................... .........
Je f im k i — — —    . . .  .
R ube l  złotem 5 r. 89 k ........................... 5 r. 89 k.
— — srebrem*) r. 71  k. : : . . . 3 r. 71 k.

P a p iery  kommissyi um orzenia długów.
6£ a s s y g . ................. ........................... .........
6g brzęczącą monetą io4 . . . j o 4 
5g takoż . . . .  85 . . . 85

K u rs  wileński na assygnaty  od dnia 2 k w ie ­
tn ia :  rub. i reb .  3 rub. 73 kop., czerw , z ło ty  n o ­
w y  r.  11, k. 80; im peryał 57 rub. 3o kop.'


